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LITURGIA  SŁOWA  
 

Pwt 30,10-14; Ps 69; Kol 1,15-20; Łk 10,25-37  
 

Psalm responsoryjny: Ożyje serce szukających  
                            Boga. 
 

Powstał jakiś uczony w Prawie i wystawiając Jezu-
sa na próbę, zapytał: „Nauczycielu, co mam czynić, 
aby osiągnąć życie wieczne?”. Jezus mu odpowie-
dział: „Co jest napisane w Prawie? Jak czytasz?”. 
On rzekł: „Będziesz miłował Pana Boga swego ca-
łym swoim sercem, całą swoją duszą, całą swoją 
mocą i całym swoim umysłem; a swego bliźniego 
jak siebie samego”. Jezus rzekł do niego: „Dobrześ 
odpowiedział. To czyń, a będziesz żył”. Lecz on, 
chcąc się usprawiedliwić, zapytał Jezusa: „A kto jest 
moim bliźnim?”. Jezus, nawiązując do tego, rzekł: 
„Pewien człowiek schodził z Jerozolimy do Jerycha i 
wpadł w ręce zbójców. Ci nie tylko go obdarli, lecz 
jeszcze rany mu zadali i zostawiwszy na pół umar-
łego, odeszli. Przypadkiem przechodził tą drogą 
pewien kapłan; zobaczył go i minął. Tak samo lewi-
ta, gdy przyszedł na to miejsce i zobaczył go, minął. 
Pewien zaś Samarytanin, będąc w podróży, prze-
chodził również obok niego. Gdy go zobaczył, wzru-
szył się głęboko: podszedł do niego i opatrzył mu 
rany, zalewając je oliwą i winem; potem wsadził go 
na swoje bydlę, zawiózł do gospody i pielęgnował 
go. Następnego zaś dnia wyjął dwa denary, dał go-
spodarzowi i rzekł: »Miej o nim staranie, a jeśli co 
więcej wydasz, ja oddam tobie, gdy będę wracał«. 
Któryż z tych trzech okazał się, według twego zda-
nia, bliźnim tego, który wpadł w ręce zbójców?”. 
On odpowiedział: „Ten, który mu okazał miłosier-
dzie”. Jezus mu rzekł: „Idź, i ty czyń podobnie”. 

ROZWAŻANIE 
 

Będę uważnie słuchał rozmowy Jezusa z uczonym 
w Prawie. Jezus chwali go za dobrą znajomość 
Prawa. Zwraca jednak uwagę, że nie wystarczy 
„znać” Boże Prawo. „To czyń, a będziesz żył”: trzeba 
swoje wykształcenie zamienić na postawę miłości.  

Zapytam siebie, jak często czytam i rozważam 
Słowo Boże? Czy Słowo Boże porusza moje serce? 
Czy zmienia moje życie? 

Wysłucham uważnie przypowieści Jezusa. Pomy-
ślę, że opowiada ją dla mnie. 

Spróbuję sięgnąć pamięcią do najważniejszych 
wydarzeń mojego życia, w których musiałem udzie-
lić pomocy potrzebującemu. Kto był tym potrzebu-
jącym? Przypomnę sobie jego twarz, jego biedę, 
cierpienie i prośbę o pomoc. Jaką postawę najczę-
ściej zajmowałem: kapłana, lewity, Samarytanina? 

Szczerze wyznam przed Jezusem moje największe 
zaniedbania w miłości wobec bliskich. Zastanowię 
się, co najczęściej oziębia moją wrażliwość serca 
(gniew, nienawiść, lenistwo, obojętność, skupianie 
uwagi na sobie, lęk...)? Kogo najczęściej omijam  
w moim życiu, kogo lekceważę lub nawet odrzu-
cam? Zawierzę tę osobę Bogu. 

Będę śledził uważnie zachowanie Samarytanina. 
Co z jego postawy pobudza moje pozytywne uczu-
cia? Wypiszę sobie te cechy, które imponują mi  
w postawie Samarytanina. 

„Idź, i ty czyń podobnie!”. Gorąco poproszę Jezu-
sa o dar serca wrażliwego na ludzką biedę i o od-
wagę okazywania dobroci za wszelką cenę. Będę 
się modlił: Naucz mnie, Jezu, płakać z płaczącymi. 

 

Ks. Krzysztof Wons SDS 



 

PROVIDENTIALIS GRATIAE EVENTUS  
Opatrznościowe wydarzenie łaski 

Z Listu apostolskiego Ojca Świętego Jana Pawła II z okazji 750-lecia 
szkaplerza świętego (1251-2001) z 25 marca 2001 r. 

(…) Wiele pokoleń Karmelu, od 
początku aż do dzisiaj, w swej wę-
drówce ku "świętej górze, Jezuso-
wi Chrystusowi, naszemu Panu" 
(Mszał Rzymski, modlitwa z Mszy św. 
ku czci Najświętszej Maryi Panny  

z Góry Karmel, 16 lipca), starało się 
kształtować swoje życie wzorując 
się na Maryi. Dlatego w Karmelu,  
a także w każdej duszy kochającej 
gorąco Najświętszą Maryję Pannę  
i Matkę, nieustannie kontemplo-
wana jest Ta, która od samego po-
czątku potrafiła otworzyć się na 
słuchanie słowa Boga i być po-
słuszna Jego woli (por. Łk 2, 19. 51). 
Maryja, wychowana i ukształto-
wana przez Ducha Świętego (por. 

Łk 2, 44-50), umiała bowiem odczy-
tywać w duchu wiary swoje dzieje 
(por. Łk 1, 46-55) i – ulegając Bożym 
natchnieniom – "szła naprzód w 
pielgrzymce wiary i utrzymała wie-
rnie swe zjednoczenie z Synem aż 
do krzyża, przy którym nie bez po-
stanowienia Bożego stanęła (por. J 

19, 25), najgłębiej ze swym Jedno-
rodzonym współcierpiała i z ofiarą 
Jego złączyła się matczynym du-
chem" (Lumen gentium, 58).  

3. Kontemplując Najświętszą Ma-
ryję Pannę, widzimy Ją jako Matkę 
zatroskaną, która patrzy na Syna, 
dorastającego w Nazarecie (por. Łk 

2, 40. 52), idzie za Nim po drogach 
Palestyny i towarzyszy Mu podczas 
godów w Kanie (por. J 2, 5), a u 
stóp Krzyża staje się Matką współ-
uczestniczącą w Jego ofierze i da-
rem dla wszystkich ludzi, gdy Jezus 
powierza Ją swemu umiłowanemu 
uczniowi (por. J 19, 26). Jako Matka 
Kościoła Najświętsza Maryja Pan-
na jednoczy się z uczniami w usta-
wicznej modlitwie (por. Dz 1, 14), a 
jako nowa Niewiasta, która wy-
przedza to, co się kiedyś dokona 
dla nas wszystkich w pełni tryni-

tarnego życia, została wzięta do 
Nieba, skąd osłania płaszczem 
swego miłosierdzia synów i córki 
pielgrzymujących ku świętej górze 
chwały. Ta kontemplacyjna po-
stawa umysłu i serca pozwala po-
dziwiać doświadczenie wiary i mi-
łości Najświętszej Maryi Panny, 
która przeżywa już to, co każdy 
wierzący pragnie i ma nadzieję 
przeżywać w tajemnicy Chrystusa  
i Kościoła (por. Sacrosanctum Conci-

lium, 103; Lumen gentium, 53). Dla-
tego właśnie karmelici i karmeli-
tanki wybrali Maryję na swą Pa-
tronkę i Matkę duchową i mają 
zawsze przed oczyma i w sercu 
Najczystszą Maryję Pannę, która 
prowadzi wszystkich do doskona-
łego poznania i naśladowania Chry-
stusa.  

W ten sposób rozwijają się głę-
bokie więzi duchowe, które coraz 
bardziej umacniają komunię z Chry-
stusem i z Maryją. Dla członków 
Rodziny karmelitańskiej Maryja, 
Dziewicza Matka Boga i ludzi, jest 
nie tyko wzorem do naśladowania, 
ale również czułą Matką i Siostrą, 
która jest z nimi i w której pokła-
dają nadzieję. Dlatego św. Teresa 
od Jezusa wzywała: "Naśladujcie 
Maryję i rozważajcie to, jaka musi 
być wielkość tej Pani i jaka to ko-
rzyść mieć ją za Patronkę" (Twier-

dza wewnętrzna, III, 1, 3). 

4. To głębokie życie maryjne, 
które wyraża się w ufnej modli-
twie, w pełnym zachwytu uwiel-
bieniu i pilnym naśladowaniu, 
prowadzi do zrozumienia, że naj-
bardziej autentyczną formą nabo-
żeństwa do Najświętszej Maryi 
Panny, wyrażającą się w skrom-
nym znaku Szkaplerza, jest po-
świecenie się Jej Niepokalanemu 
Sercu (por. Pius XII, list Neminem 

profecto latet, 11 lutego 1950: AAS 42 

[1950], s. 390-391; Lumen gentium, 

67). W ten sposób w sercu urze-
czywistnia się coraz większa ko-
munia i zażyłość z Najświętszą Ma-
ryją Panną, "jako nowy sposób ży-
cia dla Boga i kontynuowania tu, 
na ziemi, miłości Syna Jezusa do 
swojej Matki Maryi" (por. rozważa-
nie przed modlitwą Anioł Pański: In-

segnamenti di Giovanni Paolo II, XI/3, 

1988, s. 173). W taki sposób, we-
dług słów błogosławionego mę-
czennika karmelitańskiego Tytusa 
Brandsmy, jednoczymy się głębo-
ko z Maryją Theotokos i tak jak 
Ona przekazujemy życie Boże: 
"Również do nas Pan posyła swego 
anioła (...), także my powinniśmy 
przyjąć Boga do naszych serc, no-
sić Go w naszych sercach, karmić 
Go i pomagać Mu wzrastać w nas 
w taki sposób, jakby On z nas się 
narodził i żył z nami jako Bóg-z-
nami, Emanuel" (z wypowiedzi bł. 
Tytusa Brandsmy na Kongresie Mario-
logicznym w Tongerloo, sierpień 1936 
r.).  

To bogate dziedzictwo maryjne 
Karmelu z biegiem czasu, dzięki 
rozpowszechnieniu się nabożeń-
stwa Szkaplerza Świętego, stało się 
skarbem całego Kościoła. Dzięki 
swej prostocie, antropologicznej 
wartości oraz odniesieniu do roli 
Maryi w życiu Kościoła i ludzkości 
to nabożeństwo tak głęboko i sze-
roko przyjęło się wśród Ludu Bo-
żego, ze znalazło swój wyraz w 
obecnym kalendarzu liturgicznym 
Kościoła powszechnego we wspo-
mnieniu 16 lipca.  



 

KATECHIZM KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO 

 

1995 Duch Święty jest we-
wnętrznym Nauczycielem. Spra-
wiając narodziny "człowieka 
wewnętrznego" (Rz 7, 22; Ef 3, 
16), usprawiedliwienie zakłada 
uświęcenie całego człowieka: 
Jak oddawaliście członki wasze 
na służbę nieczystości i niepra-
wości, pogrążając się w niepra-
wość, tak teraz wydajcie członki 
wasze na służbę sprawiedliwo-
ści, dla uświęcenia... Teraz zaś, 
po wyzwoleniu z grzechu i od-
daniu się na służbę Bogu, jako 
owoc zbieracie uświęcenie.  
A końcem tego – życie wieczne 
(Rz 6, 19. 22). 
 

5. W znaku Szkaplerza zawiera 
się sugestywna synteza maryjnej 
duchowości, która ożywia poboż-
ność ludzi wierzących, pobudzając 
ich wrażliwość na pełną miłości 
obecność Maryi Panny Matki w ich 
życiu. Szkaplerz w istocie jest "ha-
bitem". Ten, kto go przyjmuje, zo-
staje włączony lub stowarzyszony 
w mniej lub więcej ścisłym stopniu 
z Zakonem Karmelu, poświęconym 
służbie Matki Najświętszej dla do-
bra całego Kościoła (por. Formuła 
nałożenia Szkaplerza: Obrzęd błogo-

sławieństwa i nałożenia Szkaplerza 
zatwierdzony przez Kongregacje Kultu 
Bożego i Dyscypliny Sakramentów  

5 stycznia 1996 r.). Ten, kto przy-
wdziewa Szkaplerz, zostaje wpro-
wadzony do ziemi Karmelu, aby 
"spożywać jej owoce i jej zasoby" 
(por. Jr 2, 7) oraz doświadczać słod-
kiej i macierzyńskiej obecności 
Maryi w codziennym trudzie, by 
wewnętrznie się przyoblekać w Je-
zusa Chrystusa i ukazywać Jego ży-
cie w samym sobie dla dobra Ko-
ścioła i całej ludzkości (por. Formuła 

nałożenia Szkaplerza).  
Znak Szkaplerza przywołuje zatem 

dwie prawdy: jedna z nich mówi  
o ustawicznej opiece Najświętszej 
Maryi Panny, i to nie tylko na dro-
dze życia, ale także w chwili przej-
ścia ku pełni wiecznej chwały; druga 
to świadomość, że nabożeństwo do 

Niej nie może ograniczać się tylko 
do modlitw i hołdów składanych Jej 
przy określonych okazjach, ale po-
winna stanowić "habit", czyli nada-
wać stały kierunek chrześcijańskie-
mu postępowaniu, opartemu na 
modlitwie i życiu wewnętrznym po-
przez częste przystępowanie do sa-
kramentów i konkretne uczynki mi-
łosierne co do ciała i co do duszy.  
W ten sposób Szkaplerz staje się 
znakiem "przymierza" i wzajemnej 
komunii pomiędzy Maryją i wier-
nymi: wyraża bowiem w sposób 
konkretny dar, jaki na krzyżu Jezus 
uczynił Janowi, a przez niego nam 
wszystkim, ze swojej Matki, oraz 
przypomina o powierzeniu umiło-
wanego apostoła i nas Tej, którą 
ustanowił nasza Matką duchową.  

6. Ta maryjna duchowość, która 
wewnętrznie kształtuje osoby i upo-
dabnia je do Chrystusa, pierwo-
rodnego wśród wielu braci, wyra-
ziła się we wspaniałych świadec-
twach świętości i mądrości bardzo 
wielu świętych mężczyzn i nie-
wiast Karmelu, którzy wyrośli w 
cieniu i pod opieką Matki.  

Ja również od bardzo długiego 
czasu noszę na sercu Szkaplerz kar-
melitański! Z miłością do wspólnej 
Matki niebieskiej, której opieki do-
znaję ustawicznie, życzę, aby wszy-
scy zakonnicy i zakonnice Karmelu 
oraz pobożni wierni, którzy Ją czczą 

z synowskim oddaniem, wzrośli w 
miłości do Niej i by umocnili w świe-
cie obecność tej Niewiasty milczenia 
i modlitwy, wzywanej jako Matka 
miłosierdzia, Matka nadziei i łaski.  

Z tymi życzeniami z radością udzie-
lam Apostolskiego Błogosławień-
stwa wszystkim zakonnikom, mni-
szkom, siostrom i wiernym świec-
kim z Rodziny karmelitańskiej, któ-
rzy tak wiele czynią, by szerzyło się 
wśród Ludu Bożego prawdziwe na-
bożeństwo do Maryi, Gwiazdy Mo-

rza i Kwiatu Karmelu.  
Jan Paweł II Papież  

Watykan, 25 marca 2001 r. 

 

FRAGMENTY ENCYKLIKI DILEXIT NOS  

OJCA ŚWIĘTEGO FRANCISZKA O MIŁOŚCI LUDZKIEJ I BOŻEJ 
SERCA JEZUSA CHRYSTUSA 

Racje serca 
154. Może się wydawać, że ten 

przejaw pobożności nie ma wy-
starczającej podstawy teologicz-
nej, ale w rzeczywistości, serce ma 
swoje racje. Sensus fidelium wy-
czuwa, że jest tu coś tajemniczego, 
co wykracza poza naszą ludzką lo-
gikę, i że Męka Chrystusa nie jest 
zwykłym faktem z przeszłości: mo-
żemy w niej uczestniczyć przez 

wiarę. Rozważanie ofiarowania się 
Chrystusa na krzyżu, jest dla po-
bożności wiernych czymś więk-
szym niż zwykłym wspomnieniem. 
To przekonanie jest mocno umo-
cowane w teologii. Do tego do-
chodzi świadomość własnego 
grzechu, który On poniósł na swo-
ich zranionych ramionach, i naszej 
nieudolności wobec tak wielkiej 

miłości, która zawsze nieskończe-
nie nas przewyższa. 

155. W każdym przypadku zada-
jemy sobie pytanie, jak można 
zwracać się do żywego, zmar-
twychwstałego, w pełni szczęśli-
wego Chrystusa i jednocześnie po-
cieszać Go w Męce. Weźmy pod 
uwagę fakt, że zmartwychwstałe 
Serce zachowuje swoją ranę jako 
trwałą pamiątkę, a działanie łaski 



 

wywołuje doświadczenie, które 
nie jest w pełni zawarte w mo-
mencie chronologicznym. Te dwa 
przekonania pozwalają nam uznać, 
że stoimy wobec mistycznej drogi, 
która przekracza możliwości ro-
zumu i wyraża to, co samo Słowo 
Boże nam podpowiada. „Lecz – pi-
sze Papież Pius XI – jakżesz tego 
rodzaju nabożne ćwiczenia za-
dośćuczynienia mogą pocieszyć 
Chrystusa, który szczęśliwie w Nie-
biesiech króluje? Na to odpowia-
damy – «daj mi miłującego, a on 
zrozumie, co mówię» – przytacza-
jąc słowa św. Augustyna ( In Ioan-

nis Evangelium tract. XXIV, 4), któ-
re do tego jak najlepiej się stosują. 
Ktokolwiek bowiem Boga praw-
dziwie miłuje, ten patrząc w prze-
szłość, widzi i wyczuwa, jak Chry-
stus za człowieka cierpi, znosi ból  
i najsroższe katusze, «dla nas ludzi 
i dla naszego zbawienia» prawie, 
że zmiażdżony zostaje smutkiem, 

obawą i poniżeniem i wreszcie 
«starty z powodu zbrodni na-
szych» ( Iz 53, 5), zbawia nas przez 
swą mękę. A te wszystkie rozmy-
ślania nabożnych dusz na tym 
głębszej powinny opierać się 
prawdzie, ile że grzechy i niepra-
wości, popełnione i rzezi ludzi każ-
dego czasu, były powodem, że Syn 
Boga wydany został śmierci”. 

156. To nauczanie Piusa XI należy 
wziąć pod uwagę. Rzeczywiście, 
kiedy Pismo św. stwierdza, że wie-
rzący, którzy nie żyją zgodnie ze 
swoją wiarą „krzyżują bowiem  
w sobie Syna Bożego i wystawiają 
Go na pośmiewisko”. (Hbr 6, 6), 
albo że kiedy znoszą cierpienie dla 
innych „dopełniają braki udręk 
Chrystusa” (Kol 1, 24), lub że Chry-
stus podczas swojej Męki wstawiał 
się nie tylko za ówczesnych ucz-
niów, ale także „za tymi, którzy 
dzięki ich słowu będą wierzyć  
w Niego” (J 17, 20), to mówi wów-

czas coś, co burzy nasze ograni-
czone schematy. Pokazuje nam 
też, że nie jest możliwe ustano-
wienie „przed” i „po” pozbawio-
nych jakiegokolwiek związku, na-
wet jeśli nasze myślenie nie potra-
fi tego wyjaśnić. Ewangelia,  
w swoich różnych aspektach, służy 
nie tylko do rozważania czy wspo-
minania, ale do przeżywania miło-
ści, zarówno w uczynkach miłości, 
jak i w wewnętrznym doświadcze-
niu, a odnosi się to szczególnie do 
tajemnicy śmierci i zmartwych-
wstania Chrystusa. Czasowe po-
działy, którymi posługują się nasze 
umysły, nie wydają się zawierać  
w sobie prawdy tego doświadcze-
nia wiary, w którym łączy się zjed-
noczenie z cierpiącym Chrystusem, 
a jednocześnie siła, pocieszenie  
i przyjaźń, którymi cieszymy się 
wspólnie ze Zmartwychwstałym. 

Cdn.  

 

O G Ł O S Z E N I A  
1. W miesiącach wakacyjnych: lipcu i sierpniu – zmieniony jest rozkład Mszy świętych w niedzielę. Odwołane 
są Msze święte o godz. 11.30 i 13.00, a w ich miejsce będzie Msza święta o godz. 12.00. Pozostałe Msze 
święte odprawiane będą bez zmian. Jest to spowodowane urlopami zarówno księży, jak wiernych, oraz 
zmniejszoną ilością uczestników Mszy świętych. 
2. W miesiącach wakacyjnych zmienione są też godziny przyjęć w parafialnej kancelarii. Kancelaria będzie 
czynna od wtorku do piątku tylko w godzinach popołudniowych czyli od 16.00 do 17.45. 
3. W tym tygodniu w liturgii obchodzimy – w środę (16.07.) wspomnienie Najświętszej Maryi Panny z Góry 
Karmel. 
4. Wszystkim wyjeżdżającym na letni wypoczynek życzymy wielu Bożych błogosławieństw, bezpiecznych wy-
jazdów i powrotów, udanego pobytu oraz wypoczynku, także – pogłębienia wiary i zacieśnienia jedności z Pa-
nem Bogiem, ze Świętymi. Odwiedzajcie miejsca święte, niech kontakt z naturą będzie okazją, by wychwalać 
Pana, Boga, za wspaniałe Jego dzieła wokół nas.  
5. Pielgrzymka jest dobrą okazją do pogłębienia relacji z Bogiem i spotkania wartościowych ludzi. Już w sierp-
niu wyruszy z Warszawy kilka pielgrzymek do Częstochowy. M.in. Zachęcamy do udziału.  
6. Przypominamy, że nawet w gorące dni obecność na Mszy Świętej w kościele zobowiązuje nas do godnego 
ubioru. W świątyniach wschodniego obrzędu, ale także i w katolickich we Francji, czy we Włoszech, nie 
wpuszczane są do środka osoby w krótkich spodenkach lub krótkich spódniczkach, z odsłoniętymi ramionami. 
Taki jest dress code w miejscach oddanych Wszechmogącemu Bogu. Prosimy o godny strój, gdy idziemy na  
liturgię.  
7. Módlmy się o radość nieba dla zmarłych w tym tygodniu Parafian.  

Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie… 
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